
Dodatek nadzwyczajny
d o  nu m er u SS9 G a zety  L w o w s k ie j .

X r 11. Dnia 2. Grudnia 1807.

Wychowanie publiczne.
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1 1 1 .
O uzdolnieniu na nauczycieli.

E g z a m i n  a. Co do egzaminów nauczycielskich do szkół huina- 
n‘tai‘nych pruskich, istnieje jeszcze z 26. Kwietnia 1831. r. regulamin 
‘ plwnemi zmianami do dziś unia zachowany. Regulamin ten rozró- 
<n'a .czworakie egzam ina: 1. pro facultute docenili; 2, pro loco; 

‘ Pro uscensione ; 4 .  Colloquimn pro rcc.loralu. Przedmiotami 
^ a m in ó w  są :  1. jeżyk i:  niemiecki, łaciński,  grecki, f rancuski,  ht“-
’rajski; 2. matematyka, lizyka, historya naturalna, historya i geogralia, 
^°zotia i pedagogia, teologia. Do egzaminu może być przypuszczony 
afcadeinik po skończouem triennium. Kandydat dostaje trzy zadania
\y . * r * r /przeciągu sześciu miesięcy, przyczem wskazane mu sa źródła któ-
ł ch używać winien: jedno zadanie musi zrobić po łac in ie ,  kandyda­

ta
sk

| i  jednak kształcącym się. na profesorów w szkołach wyższych miej- 
lch i realnych wolno zamiast łacińskiego, francuskiego używać ję -  

l^ a .  Od egzaminu nauczycielskiego uwolnieni są doktorzy i magistrzy 
°2ofii po ogłoszeniu swych rozpraw w łacińskim języku , tudzież 

''Wiczeiii teologowie. —  l’o zrobieniu pisemnego egzaminu musi kan­
t a t  w jednej z klas gimnazyalnycli mieć lekeyę fil próbę w przy- 
u,1'ności dyrektora i fachowych nauczycieli. Egzamin ustny odbywa 

S|? w- obec komisyi do tego przeznaczonej, i to z klasycznej filologii 
łacinie. Przy tak zwanej fiiculluit docenili rozróżniają dwa sto- 

'̂llle | 1 bezwzględna, jeżeli kandydat przy egzaminie okaże zdolność 
|Je?-enia w dw óch klasach w yższych jednej grupy przedm iotów: a w ięc 
J?*yków klasycznych, hisloryi i geografii ,  albo matematyki. To do 
?‘llajomośei filologii wymaga się nietflko studyów gramatycznych, lecz 
l^zedews/.ystkiem biegłości w klasycznej literaturze, tudzież obeznania 
M,‘ z obecnym stanem filologii. Rozumie sie, że wykład języków' kta- 
'JCźnygh zawsze bywał łaciński. Kandydaci zdający z hisloryi i geo- 
Spb l i i , w inni okazać znajomość uietylko ogólną tych przedmiotów, lecz 
"■'dtu specyaluie pewnej części tych nauk, poświęcić sic muszą, przy- 

/l™ znajomość klasycznych języków o tyto je s t  potrzebna, aby o hi- 
starożytnej można mieć łaciński wykład. W ym agani? to jednak 

" "awszych czasach stało sio prawie nie podolmein a nader  nie prak- 
I^Ziiem. v icc egzaminatorów ie nic stawiają go więcej kandydatom. 
‘ Matematyki musi kandydat okazać, że zagadnienia wyższej geometrii 
1 'ba tematy ki, tudzież wyrachowania astronomiczne i fizykalne z ła t -  
" l,śeią praktycznie zastosować i prowadzić potrafi. W iadomości kan­
t a t a  niemocą sie ograniczać na utartych już dzie łach ,  ale winien 

lać wszystkie nowsze wynalazki w dziedzinie chemii i fizyki, i mieć 
H l a  dny pogląd na najnowszy rozwój tych umiejętności. 2. Względna 

docenili, jeżeli kandydat z jednego głównego przedmiotu 
^ s ta teczne posiada w iadomości, w innych jednak niezas|iokaja wyma- 

stawianych nauczycielowi. Taki kandydat wprawdzie może tyin- 
tliisowo uczyć, niemoże jednak składać egzaminu pro loco , dopóki 
1 ‘niiych przedmiotów powtórnego nie złoży egzaminu. —  Prócz po­
niższych ogólnych egzaminów istnieją jeszcze w Prusiech specyalne 
l a m i n a  dla nauczycieli języka francuskiego i angielskiego, nauczy- 
c*tli rysunków, śpiewu i gimnastyki. —  Ogólny charak ter  egzaminów 
l|aUezycielskich pruskich przy obecnych urządzeniach tern się różni od 
llaszego w tym względzie praw odawstwa, że w pruskich egzaminach 
''ułożunv jest większy nacisk na nadzwyczajną Ipecyalność w studyach, 
Gdzież na najnowszy rozwój dotyczącej umieję tności, t a k , że prawo- 
^a",stwo wymaga, aby nauka w szkołach nie na jednym dawnym stała 
st°pniu, ale ażeby ciągle przyjmowała najnowsze odkrycia i wy lalazki, 
* kogacRa sie ciagła zdobyczą wiedzy Nadto nauczyciel pruski nie­
c k o  winien okazać uzdolnienie, ale musi złożyć świadectwo, że jasno, 
Rynnie i dokładnie wykładać potrafi,  na tern bowiem zależy cała w a­
rtość jego  stanowiska.

IV.
P r *  j  g o to w a n i*  do stanu n a u e*yrieIskiego.

A. S e i n i n a r y a  n a  u n i w e r s y t e c i e .  Instytucye te są wyJ 
postępu nauki w  XIN. w ieku , pierwszym  ich zawiązkiem było

, 8 . ,  9 . i 10 . D od .  n a d z . )

seininaryiim filologiczne w Halli założone w roku i 7 8 ? . ,  za przykła­
dem Halli szły potem wszystkie niemieckie uniw ersytety, i przesadzały 
sie w nauce klasycznych języków, t a k ,  że uietylko po łacinie, ale na­
wet po grecku przedkładano rozprawy. Przeznaczeniem tych filologi­
cznych scininaryów było, jak  powiada Sclilajermacher, „wzbudzenie za­
miłowania do filologii i zmysłu klasycznego, któryby ułatwiał młodym 
profesorom przejecie się pięknościami starożytnego świata“ . Około po­
łowy dopiero bieżącego wieku zaczęto zakładać seininarya historyczne, 
malematyezno-fizykalne, liistoryi natura lnej ,  a w czasach najnowszych 
nawet ekonomiczne. Do wzbudzenia seminaryów historycznych przy­
czynił się tyle dla nas zasłużony profesor llóppel w W roc ław iu ,  tu­
dzież nieśmiertelny aułor Hisloryi papieży Leopold Raukc. Znany 
w świacie przyrodniczym profesor .lakohi zorganizował .seininarya nauk 
przyrodzonych. Z Niemiec rozszerzyły się seininarya fachowe przy 
uniwersytetu™ po całej środkowej Europie, a nasze uniwersytety od 
dawna przyjęły znakomitą tę inslylueve.

R. S e i n i n a r y a  p e d a g o g i c z n e .  P r ó c z  p o w y ż s z y c h  u n i w e r ­

s y t e c k i c h  s e m i n a r y ó w  u r z ą d z o n o  w ki lku m i e j s c a c h  w P i u s a c h  s e i n i -  

n a r y a  p e d a g o g i c z n e  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  z do ln y ch  p r o f e s o r ó w ,  g d z ie  

u c z n i o w i e  u n i w e r s y t e t u  m aj ący  się  p o ś w i ę c i ć  s t a n o wi  n a u c z y c i e l s k i e m u  

p r z y  ś r e d n i c h  z a k ł a d a c h  n a u k o w y c h ,  ć wi czy l i  sic  w n a u k a c h  m o g ą ­

c y c h  p r z y n i e ś ć  u ż y te k  i ch  f a c h o w y m  s tmlyoni .  J a k  w s z e l k i e  s t o w a ­

r z y s ze n ia  t a k  i t a k i e  w s p ó l nc i n i  s i l a mi  do s k u t k u  p r z y p r o w a d z o n e  z a ­

k ł a d y ,  p o t ę g u j ą  w i e d z e ,  u ł a t w i a j ą  n a u k ę ,  i p o d a j ą  w s w y c h  z b i o r a c h ,  

b i b l i o t e k a c h  n i e z a m o ż n y m  u c z n i o m  z n a k o m i t e  ś r o d k i  do p o ż y t e c z n e g o  

i s z y b k i e g o  k s z t a ł c e n i a  sic .  S e i n i n a r y a  te  m u s i m y  d o b r z e  o d r ó ż n i ć  

ml s c i n i n a r y ó w ,  o k t ó r y c h  mó wi l i ś my  w p i e r w s z e j  c z ę ś c i  tej  p r a c y . z o k a ­

z j i  s z k ó ł  l u d o w y c h .  C e c h a  t a m t y c h  s c i n i n a r y ó w  z u p e ł n i e  b y ł a  i n n a ,  

l a m  m i a n o  na oko u i e t y lk o  s t r o n ę  u m i e j ę t n a  w y k o n a n i a ,  a le  i m o r a l ­

n o ś ć  n a u c z y c i e l i ,  k t ó r y m  o ś w i a t a  Indu m a  b y ć  p o w i e r z o n ą ,  t u ta j  p r z y ­

p u s z c z a  s i ę  j u ż  ludzi  na  w y ż s z y m  s t op ni u  i i i t e l igency i ,  a p r z e t o  i m o ­
r a ln o śc i  —  ni e  c ho dz i  w i ę c  ty le  o p e w n e  m o r a l n e  w y c h o w a n i e ,  ale 
wy k s z t a ł c e n i e  z d o l n y c h  i w  u m i e j ę t n o ś c i a c h  d z ie lnych  p r o f e s o r ó w .

C. R o k  p r ó b y  p e d a g o g i c z n e j .  Egzamina i lekcya w stę­
pna nie zawsze dostateczmini się okazywały, aby poznać zdolności 
kandydata do nauczycielskiego zawodu, ustanowiono więc w Rrusiech 
rok próby pedagogicznej,  w którym kandydat po złożonych egzaminach 
musiał służyć bezpłatnie i praktycznie ćwiczyć sie na nauczyciela. 
Z razu powierzano kandydatom wykład pewnych przedmiotów mt za­
k ładach naukowych, później jednak okazało się, że tym sposobem naj­
częściej uczniowie wielką ponoszą szkodę, młody człowiek niewprawny 
nie umie tyle, aby ich z korzyścią mógł nauczać. Wyszło więc roz­
porządzenie za miuistcryuin Eiehorna, aby kandydatów- uważano tylko 
jako zastępców, tym sposobem bowiem będą przymuszeni wstępować 
w ślady innych starszych nauczycieli, a zastępując w różnych klasach, 
poznają lepiej młodzież i różne sposoby nauczania. Skutek tego roz­
porządzenia nadzwyczaj był świetny, bo kandydaci, ped okiem wytra­
wnych pedagogów w przeciągu rokuj bardzo wit le nabierali rutyny. 
Rok próby można odbywać na g imnazjach i szkołach rea lnych , na 
progimuazy ach zaś i wyższych szkołach miejskich tylko wyjątkowo. 
Rok ten niewlieza się do służby przy pensyonowaniii. Koszta podróży 
i utrzymania ponosi kandydat, i tylko na jeduem z gimnazjów berliń­
skich dwa są w tym celu stypemlya.

V.
O planie nauk.

W  liistoryi pruskich giuniazyów uwydatnia sic wybornie dążenie 
nowszych czasów do kształcenia ludzi fachow ych, i len podział szkół 
na zawodowe, który się dzisiaj s ta ł faktem. Z początkiem jeszcze 
tego wieku, pruskie jak  i inne gimnazya na kontynencie ogólne j e ­
dnolite wykształcenie miały na oku; pierwszy kierunek w nowszym 
duchu okazuje nam plan Uernhardiego, przeprowadzony w roku 1812. 
w wielu gimnazyach pruskich. Bernhardi podzielił gimnazya ośinio-
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klasowe na trzy działy, z których każdy miał osobne przeznaczenie, 
a zarazem łączył się z innemi w jedną całość. Trzeci najniższy dział 
miał za cel gruntowne i praktyczne przygotowanie uczniów do życia 
w niższych klasach mieszczańskich, drugi dawał już oświatę będącą 
na równi z oświatą wyższych klas mieszczańskich, trzeci nareszcie 
przygotowywał do gruntownych nauk uniwersyteckich. Plan ten 
przyjęto w krotce we wszystkich pruskich gimnazyach , a pomimo że 
nauka jeżyków klasycznych znacznie w nim była ogran iczona, to 
przecież ciągłe realistyczne dążenia k r a ju , nakłoniły do zmodyfiko­
wania w znacznej części klasycznych nauk ,  w skutek czego powstał 
plan nauk na gimnazyach ogłoszony dekretem  ministeryalnyin z 7. Sty­
cznia 183G. roku:

VI. V. IV. III. II. I.
R e l ig ia ............................. . . . 3 3 2 2 2 2
jeżyk  niemiecki . . . . . . 2 2 2 2 2 3

„ łaciński . . . . . . . 10 10 10 10 10 8
% g r e c k i ................. — 6 6 (i fi
„ francuzki , . . . . .  — 3 2 2 2 2

historya  i geogralia . . . .  2 2 3 3 3 3
m a t e m a t y k a ................. . . . 4 3 3 3 4 4
f i z y k a ............................. . . .  — — — — 1 2
historya naturalna . . . . .  ( 2 ) ( 2 ) — 2 — —
r y s u n k i ............................. . . . 2 2 2 — — —
kalig ra f ia ......................... 3 — —■ — —

28 30 30 30 3.1 3<t
r-_-y

Do seksty moży być przyjętym chłopiec dopiero po skończę"111 
dziesięciu lat, musi przytem płynnie czytać niemieckiemi i łaciński61”1 
czcionkami, musi pisać wyraźnie, a dyktando bez wielkich b ł 1'0 , 
Nadto cztery działania rachunkowe winien dobrze umieć. W  jednej 
klasie a mianowicie w VI., V .,  IV. zostaje student dwa la t ,  w 
II. i I. także po dwa, w III. jednak  i II. według okoliczności może b)'1' 
tylko rok jeden.

Z łaciny czytają w trzech wyższych oddziałach gim:;„ ' c'
z a ra ,  Kurcyusza, Liwiusza, O icerona, Kwiutyliana, T acy ta ;  z poeto" 
zaś :  Owidyusza, irgilego i Horacego. Dwóch poetów od razu w ki®' 
sie czytać nie wolno, W  pierwszych dwóch dziesiątkach tego wiek": 
ogólnie jeszcze mówiono w gimnazyach pruskich i wykładano starożj '  
tną historyę po łac in ie ,  zwyczaj ten wszakże coraz hardziej znika'1 
a dzisiaj jako kuriosum gdzieniegdzie tylko egzystuje. Dr. greki u*)'' 
wają począwszy od wyższej te rc y i ,  atyckiej prozy, w ięc :  Ksenofonta 
Anabasis,  Remostenesa, Platona, T u c id id e sa , do czego dodaja Hoine1'" 
i Sofoklesa. —  Co do nauki m atem atyki,  to prócz arytm etyki,  mmeJ 
więcej, jak  u nas uczą także początków geometryi.  Filozoticzua P1'0'  
pedeutyka nie przychodzi w gimnazyach pruskich jako osobny przed' 
miot, ale łączy się w piśmie z wykładem niemieckiego jeżyka. 
języka greckiego w gitnnazyach mniejszych mogą o t r z y m y w a ć  cl 

uczniowie uwolnienie, którzy nie zamierzają kształcić sie, w umiejętny111 
kierunku. Nauka gimnastyki istnieje na każdem gimnazjum, zal"^  
jednak  od woli rodziców, czy dzieci na wspólne te lekcye p os t '11” 
sobie życzą. (R. n.)

Izby handlowo - przemysłowe.

Wiadomo powszechnie, iż w interesie handlu i przemysłu zapro­
wadzone zostały przed kilkonastoma laty we wszystkich krajach koron­
nych insty tucje  przeznaczone do przemawiania w imieniu dwóch tych 
czynników gospodarstwa społecznego. Instylucye t e ,  Izby handlowo- 
p rzem ysłow e , powstają ja k  wiadomo z bezpośrednich wyborów kup­
ców i przemysłowców właściwego ok ręgu ,  złożone więc są z ludzi 
fachowych, spec ja lną  znajomość rzeczy posiadających, zaszczyconych 
zarazem zaufaniem swych spółobywateli.  W  Galicyi mamy trzy takowe 
instytucye, - w Lwowie, w Urodach i w Krakowie. Izby haudlowo-prze- 
mysłowe znoszą się wprost z ministeryum handlu we wszystkiem co 
spraw handlowych i przemysłowych dotyczy. Prócz tego składała te ­
muż ministeryum peryodyczne relacye o stanie interesów handlowych 
i przemysłowych i w tych relacyach wykazują zarazem przyczyny, 
rozwój handlu i przemysłu tamujące, i podają środki ku ożywieniu ich 
prowadzić mogące. Sprawozdania t e , zwykle drukiem og ła szane , za­
sługują ze wszech miar na uwagę, zawierają bowiem wicie dat i itia- 
teryałów do ocenienia syluacyi kraju pod względem handlowym i 
przemysłowym, wiele trafnych myśli i spostrzeżeń, jako pochodzących 
od ludzi praktycznych, z przedmiotem dobrze obeznanych.

Lw owska Izba handlowo - przemysłowa ogłosiła w roku bieżącym 
sprawozdanie obejmujące czteroletni przeciąg  czasu ,  od roku 18G1. 
do roku 18f>3. Sprawozdanie to, w języku nicmicekim ułożone, na j e ­
żyk polski dotąd nie zostało prze łożone , i z tej przyczyny nie je s t  
może dostatecznie rozpowszechnione. Okoliczność ta spowodowała nas 
do podania tego operatu do wiadomości czytelników naszych, z nie- 
któremi uwagami, jakie treść  jego  nastręczyć nam mogła.

W  sprawozdaniu w mowie hedąeem Izba na wstępie wylicza 
przyczyny na rozwój handlu i przemysłu szkodliwy wpływ wywierające, 
między któremi stawia w jferwszym  rzędzie brak  właściwego wymiaru 
sprawiedliwości, w skutek rozwlekłej i kosztownej procedury w sp ra ­
wach tak cywilnych jak i handlowych a nawet i w sprawach wexlo- 
wych. Następnie powstaje przeciwko prawu o postępowaniu ugodowem, 
które, zdaniem Izby , otwiera na śeieżaj wrota wszelkiemu podstępowi 
i złej wierze, poddając mniejszość prawdziwych, większości częstokroć 
fałszyw ych i podstawionych wierzycieli. Izba tego je s t  zdania, iż jedno 
i drugie, to je s t  procedura rozwlekła i kosztowna oraz łatwość do 
krzywdzenia wierzycieli, jaką postępowanie ugodowe n a s t rę c z a , spro­
wadzają koniecznie nadwątlenie i upadek k red y tu ,  a ztąd brak kapi­
ta łów i wysoką stopę procen tu ,  które rzetelnemu kupcowi i przemy­
słowcowi częstokroć uczuć sie dają.

W dalszym ciągu swych uwag Izba użala się na niestałą w ar­
tość waluty, która wszelki rozwój handlu tam uje ,  na drogość ta ­
ryfy transportów galicyjskich dróg żelaznych, wykazuje trudności i 
prześladowania na jakie handel galicyjski z państwem rosyjskiem 
ze strony urzędów vosyjskich narażony, a przechodząc do przyczyn 
w ew nętrznych , które kształceniu się kupców i przemysłowców staja

na zawadzie,  mówi o niedostateczności gremialnej szkoły hnndlo"eJ 
we Lwowie w końcu zaś o zbytniej ilości świąt,  spowodowanych dw611)11 
obrzędami religijneini, greckim i łacińskim, ze szkodą przemysłu, które 
lud prosty od pracy odwodzą, nas tręczając mu częstej sposobności 
próżniactwa i marnotrawstwa.

Zaś jako środki zaradcze, do warstw handlu i przemysłu P,1Z5 ' 
czynić się m ogące ,  Izba żąda rychłego uchwalenia praw a o upadło' 
śc iach handlowych, żąda zaprowadzenia odrębnych trybunałów' han­
dlowych, odwołuje sie do kroków jak ie  już czyniła w celu uzyska”111 
modyfikacji taryfy transportów kolei że laznych , wykazuje nastęl,,llC 
potrzebę zawarcia traktatu handlowego z rządem rosyjskim, a w' konc" 
przemawia za zrównaniem kalendarza juliańskiego z kalendarzem ^  
goryańskicm, tudzież za zaprowadzeniem we Lwowie akademii lin”1' ' 0 
wej z publicznych funduszów utrzymywanej.

Uwagom powyższym i spostrzeżeniom wiele trafności i p rak l j '  
eznej wiedzy odmówić nie można. Potrzeba radykalnej reformy post6'  
powania sądowego od dawna już w Austryi powszechnie uznaną z° '  
stała. Jakoż w ministeryum sprawiedliwości rozpoczęto już odnoś11” 
do tego prace i w nie długim zapewne przeciągu czasu złożony 
dzie Radzie Państw a projekt zaprowadzający w sprawach cywil"!6 
ustne postępow anie ,  z zastosowaniem przepisów czerpanych w "k”" 
cnym stanie nauki, w doświadczeniu i przykładzie jakie inne l i 1*  
nastręczają. Dziś już samo zaprowadzenie kodeksu handlowego, "h"' 
ciaż nie skraca przewlekłych procesów, nie przyspiesza wymiaru s p j ł  
wiedliwości,  to jednak  dostarcza dokładnych delinicyj czynności li1"1' 
dlowych, dzieli j e  na właściwe ka tego rye ,  a tern samem wskaZ#’ 
drogę do właściwego w sprawach handlowych orzeczenia. Z apoc i”* 
dziane też je s t  uzupełnienie kodeksu handlowego prawem o upad '0' 
ś c ia c h , po którego ogłoszeniu ugodue postępowanie może stanie 
zbyteezuem , zwłaszcza jeżeliby zarazem odrębne trybunały handlo*”1 
ja k  we Francyi zaprowadzone zostały. S łowem po trzeby  reformy ^  
tern polu nikt nie zaprzecza, a że złe handel i przemysł trapiące 1'°' 
wszechnic uznane i poznane zos ta ło ,  przeto można mieć n a d z i e j e , 11* 
zmiana obecnego stanu rzeczy w blizkiej przyszłości nastąpi.

Trudniejsza rzecz z uregulowaniem waluty. Ta bowiem za'ei:? 
od uporządkowania tinansów całej m onarchii ,  które znów po w ie lk i  
części zawisło od obrotu ogólnej polityki europejskiej. Jeżeli pok°J' 
jak  są do tego widoki, utrzymany zostanie, jeżeli zarazem ustali s1' 
w umysłach ufność w dalsze jego  t rw an ie ,  w takim razie żadnej 11  
ulega wątpliwości,  iż Austrya finanse swoje uregulować zdo ła ,  a P11 
szczęśliwem przeprowadzeniu uregulowania liuansów znikną owe os"1' 
lacye kursu waluty, które dla handlu i przemysłu zaiste bardzo s- 
szkodliwe.

Nie ulega wątpliwości, że taryfy transportów galicyjskich kol”1 
żelaznych w wielu punktach mogłyby być zmodyfikowane, z korzyść1'1 
dla k ra ju ,  bez straty a może i z korzyścią dla samych kolei; 1 ^
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kba  idzie za daleko tw ie rd z ąc . żo przy obecnym stanie taryly gali­
j s k i e  koleje żelazne obrotów handlowych w niczem nie ułatwiają. 
^  to się nikt nie zgodzi, bo przecież transport drogą żelazną zawsze 
Jest o wiele tańszy niż zwykłym furmanem, a przy tern drogi żelazne do­
starczają takich środków transportu na jakieby się zwykli furmani 
Z(lobyć nie mogli. Uez dróg żelaznych zaledwo cześć zboża naszego 
"  dobrych latach za granice.by wysłana być mogła, bo dawniejszy 
*ransport S an em ,  W isłą upadł z przyczyn, które mówiąc w tern pi- 
s'nie o kolei Karola Ludwika już wyłuszczyliśmy.

Zgadzamy się z Izbą, iż Galicya w skutek geograficznego swego 
P łożen ia  przeznaczona je s t  do utrzymywania żywych związków handlo­
w y ch  z pogranicznemi prowincjami dawnej P o lsk i , które dziś pod 
berłem rosyjskiem zostają. Zgadzamy się wiec z Izbą ,  iż zawarcie 
tr<*ktatn handlowego z Rosją byłoby nader pożądane. Ale ltosya p ra­

wie jedna w Lum pie trwa dotąd w systemie odosobnienia się i zam­
knięcia się pod względem handlowym i przemysłowym, prohib ic ja  nie 
przestała być cechą taryty cłowej rosyjskie j,  ztąd trudności zaw ią­
zania stosunków handlowych z ogroinnem imperium. Jeżeli zaś nawet 
handel transytowy przez kraje rosyjskie , jak  Izba słusznie uważa, 
utrudniony je s t  ostremi przepisami paszporlowemi i czestemi rewizyami, 
pochodzi to z owego wszechwładztwa policyi, które zrosło się już 
niejako z całym ustrojem państwa rosyjskiego. Tego żaden traktat 
handlowy zmienićby nie zdołał.

W  dalszym ciągu swego wypracowania Lwowska Izba handlowo- 
przemysłowa przechodzi po kolei szczegółowe obroty na polu handlu 
i przemysłu w ubiegłych latach od 1861. do 1865. r. Powstaje ztąd 
obraz, ca łość obrotów przedstaw ia jący ,  nad którym uwagi nasze do 
następnego artykułu odkładamy.

Chcąc mieć dokładne wyobrażenie o ścisłym związku, jaki 
e''odzi miedzy ludem a ziemią, którą ten lud zam ieszkuje , pierwszą 
Jest rzeczą przypatrzy ć się pow ierzchni tej ziemi i rozpoznać jaką p rze­
j r z e ń  na niej zajmują pola a jaką lasy. Pospolita sprzeczność bo­
g iem , jaka  zachodzi miedzy polem a lasem, największej je s t  wagi 
"  skreśleniu etnografii społecznej.  U nas sprzeczność ta istnieje 
"  eałem znaczeniu, jeszcze mamy lasy; w Augli zaś n. p. daremnie 
hyś szukał prawdziwego wolnego lasu, to jest takiego, coby miał zna­
czenie socj alne. To samo już wskazuje wielką różn icę , jaka zacho­
dzi między stosunkami społeczuemi Anglii a naszemi.

U nas przy najmniejszej sposobności wszczyna się spór o las- 
^ieinasz prawie ws i ,  gdzieby włościanin nieżył, bądź w ta jem nej,  
bądź w otwartej zwadzie z panem lasu i o prawa leśne. W  czasie 
"•epokojów pierwsza rzecz u chłopa „wojna o las“ . Zbuntowane 
hultajstwo wiejskie nie stawia barykad, nie burzy zamków, ale nato­
miast niszczy las pański, bo las ten w jego oczach to jak  warownia 
Pańska obok bezbronnej roli drobnego kmiecia. A władza publiczna 
poskromiwszy wzburzone tłum y,  wnet znowu uśmierza’ spór o lasy, 
Hzywraca im znowu dawne przywileje. Takim trybem szły rzeczy 
z dawien dawna i podobnoś zawsze ponawiać się będą, luboć może 
^  nowych kształtach.

Utrzymanie i zabezpieczenie całości lasów je s t  więc kwestyą 
"ie małej wagi w życiu społecznem. Las bowiem nietylko ekonomi­
czne, ale specyalno-polityczne ma znaczenie. Kto z politycznego libe­
ralizmu zaprzecza różnicę mię dzy wsią a miastem, ten na wzór angiel" 
ski powinienby starać się znieść różnicę miedzy lasem a polem. Gdzie 
"'spoina własność lasu istnieć nie przestała  obok prywatnej własności 
Pola, tam nigdy nie przyjdzie do prawdziwej społecznej równości mię­
dzy ludem. Las bowiem reprezentuje jakby arystokracyę w składzie 
oprawy ziemskiej, a pole stan średni.

K o n c e s j e  ze  s t r o n y  r z ą d ó w  w s p r a w a c h  p o r z ą d k u  l e ś n e g o ,  m y -  

^ i w s t w a ,  w o l n e g o  u ż y t k o w a n i a  l a s ó w  i t .  p .  są d o ś ć  d o k ł a d n ą  s k a z ó w k ą ,  

jaki ż y w i o ł  p r z e m a g a  w k r a j u ,  a r y s t o k r a t y c z n y  czy d e m o k r a t y c z n y .

Lasy nasze są jeszcze jedyną większą posiadłością niewydzieloną 
dokładnie. W  obce pól o rnych , łąk i ogrodów, każdy jeszcze ma 
jakieś prawo do lasu, chociażby to prawo w tern tylko zależało, że 
każdemu według upodobania biegać wolno po lesie. W  prawie czyli 
''poważnieniu do zbierania suchych gałęzi i liśc ia ,  w prawie do pa­
stwisk w le s ie , do zbiórki i t. p. widzimy historycznie uzasadniony 
Wyczaj pewnej wspólności posiadania. W  żadnym innym względzie 
"ic podobnego się nie zachowało. Jestto  źródło w łaściw ych , rzeeby

można, rodzimych stosunków społecznych. Dla tego agitatorowie uga­
niający się. za popnlarnością, ponętą lasu wabią stronników.

Dałoby się nawet udowodnić z dziejów, że pojecie prywatnej 
własności lasu dopiero w późniejszych latach i stopniowo wyrobiło się 
u ludu. Prosty lud rzadko gdzie szanuje cudzy las, cudzą łąkę, cudzą 
wodę, bo trudno mu pojąć, że to cudze.

Zagraniczni relormatorowie nowocześni obliczyli bardzo pieknie 
na papierze, jakby to dobrze było rozdrobić lasy na małe grunta orne 
i rozdzielić miedzy ubóstwo. Nie masz nic cierpliwszego nad papier, 
a tak się to gładko tak idylicznie c z y ta . kiedy ten i ów prawi, do­
wodzi, jakby to się z gruntu lasowego —  przynoszącego tak szczu­
p łe  dochody —  dało powycinać mnóstwo małych posiadłości ziem­
skich, na których osiedlony proletaryat,  wiódłby życie spokojne i pa-  
t ry a rch a ln e ! Nie zbywało nawet na praktycznych experymentach w tym 
względzie, ale próby zawiodły. U nas dzięki liogu nie przyszło jeszcze 
do tego. W  niejednej okolicy biedny wieśniak ginąłby z głodu, gdyby 
mu użytkowanie z lasu nie było stałą podporą.

Nie małą to otuchą dla kraju, gdzie sprzeczność miedzy lasem 
a polem jeszcze istnieje. Kraj posiadający otwarte lasy obok pól od ­
graniczonych w posiadłości prywatnej ma siłę żywotną, rokującą t r w a ­
łość  i w y trw a łość ,  podczas gdy kraje  niemająee prawdziwego lasu,
już w części zużyły tę siłę.

Republiki am erykańskie, gdzie społeczeństwo rozszarpano gru ­
bym matei-yalizmem, gdzie mieszanina młodzieńczego i martwego życia 
publicznego dziwaczne tworzy stosunki, zgotowałyby sobie spiesznie 
zag ładę ,  gdyby w odwodzie nie miały swych odwiecznych b o ró w ,  
w których cierniu podrasta czerstw iejsze, silniejsze pokolenie na za­
siłek obumierającym szybko krainom wybrzeża. Pustynia jestto  spo­
czywający wielki kapitał gotówki, na którego podstawie północni Ame­
rykanie długo jeszcze przedsiębrać moga najśmielsze soc ja lne  i po­
lityczne spekulacye. Ale biada im, jeżeli sami sppżyja ten kapitał !

Lasy nasze z swemi prawami i s łużebnictw y. równie jak  lasy
n iem ieckie ,  są jeszcze zabytkiem wieków średnich. Tu jeszcze wido­
czne są tego ślady; las jedynie, prawdziwie po dawnemu, zapewnia 
chłopu cząstkę utrzymania, której mu nie naruszy ani konkureneya p rze­
mysłowa, ani zdrobniałe gospodarstwo. Dla tego to nowatorowie wypo­
wiadają wojnę lasom, wiedzą bow iem , że trzeba pierwej las wyciąć 
nim zdołają obalić cały gmach dawny. Dla tego przy każdem w strzą-  
śnieniu polityeznein las zawsze narażony na najpierwsze niebezpie­
czeństwo. ( Dok. nas t .)

Pola i lasy.
(Podług Riehla.)

z a -

Dokumentu i dyplomy.
U tlęlm . W ie l ic z k a .  R o k  1 *9» .

Vyrok sądu z iem skiego  krakowskiego w sporze między miastem W ieliczk ą  a Janem bratem Marcina i Kacliną wdową
po Janie o Udąbę.

M y M i r t t g o m i r  Sędzia  i A n d r z e j  Podsędek całej z ie­
mi krakow sk ie j , wiadomo czynimy w szys tk im  to ogóle i w  s zc ze ­
gólności , których się to tyczy: Gdyśmy na krzesłach sędzio­
wskich siedzieli , mianowicie na ogólnej ro zp ra w ie , s tanąw szy  
p rzed  nami i Ł aw nikam i naszym i Opatrzny M ą ż  M a r c i n , syn  
nieboszczyka Floryana pudrządczego niepołomskiego , zdrowym  
tak na umyśle j a k  na ciele będąc , niegrzynaglony ani zniewo­
lony, lecz w ła sn a  szczerą  i dobrą wolą p o w o d o w a n y , cząstkę

N o s  M r o g o m i r ( t ,!0  i«<l exe t  A m l r c a s  s u b i u d e x  g ( e ) n ( e r ) a l e s  
t ( e r ) r e  C r a c ( o r i e n s i s ) .  N o t u m  f a c i m ( u s )  o m ( n ) i b ( u s )  e t  s i n g ( u ) l i s  

q u i b ( u s )  e x p e d ( i ) t  v n i u ( e r ) s i s  Q u o d  c i i ( m )  p r o  t ( r i ) | b u ( n ) a l i  s e -  

d e b a m ( u s )  v ( i d e l i c e t ) .  in Col )oquio g ( e ) n ( e r ) a l i  a c c e d ( e ) n s  a d  

n ( o s t ) r a m  n ( o s l ) r o r ( u m ) q ( u e )  A s s e s s o r ( u m )  p ( r a e s e ) n l i a m  p r o u i -  

d ( u s )  vi r  M a r t  i n ( u s )  i i a t f u s )  oliin.  F l o r i a n i  y i c e p r o c u r a t o r ( i s ) |  

d e  N e po l o m i c z  s a n ( n s )  i n e n t c  p ( a r ) i t f e r )  e t  c o r p ( o r ) e  e x i s t e n s  

n o n  c ( o m ) p u l s u s  n e c  c o a c t u s  s e d  m e r a s u a  a c  s p o u l a n e a  y o l un t a t e
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4 p ( ra i ju e n t(u s )  suain p (ar) t ic (u )lam . | lie redit(a lis j .  situaiam an( Ic)
Ciui(ta)teni V e l l e * c «  c ( i r ) c a .  R a b .  sic n u f l)c n p a lam  sil>i 
ex p (a te ) rn a  nat( i )one c (o n ) l in g (e )n te m  p (ro )u t  ip ( s )a  p ( a r ) -

5 t ic (u ) la  l ie red it(a t is )  prefata ia suis liiuitli jbus et g ( ra )n icys  
c ircu (m )t 'e ren tia l( i te )r  es t distincta et limitata prout ip ( s )e  sohis 
tenuit et habuit aichil pro se et suis legittimis dominij ibidem

G r e s ( e r )  i uando. cum o m (n)ib (ns)  eens ih (us)  qui ih ide(m ) suut et
inposteru(m ) possiut adinueniri tam in doinib(us) o r t( is )  poinerys

7 aquar(um ) decursibus gays ru b e t( is )  | fo ssa t( is )  e t alys oni(n)i-  
b (u s )  et sing(u)lis  q u ib (u s )c u (n )q (u e )  nom i(n)ib(us)  yocitent(ur)  
prouidis ac famosis yiris.. Consulib(us) et  tote comunitati ciuiu(ih)

8 ibidem de V c | l t c * c a  pro Centmn q (ua)d rag in la  m a rc ( i s )  gros- 
so r(um ) iu Reguo Polonie deeurre (n ) t ium  nu(m e)r i  polonical(is)

9 quad (ra jg in ta  octo grossos iacientiu(m ) rite ac ra t io Jn ab ( i) l ( i le ) r  
rendidit  cl t i t (u ) lo  h e re d i ta t ( is )  p (e r )p e tu e  rcsignauit e t  ui- 
chilomi(nus) liouestus vir d o h ( a n ) n e s  beres  de Raciborsco

10 n a t (u s )  F lor( ian i) .  p(r;e_)l'ali trat(e-r) | g (e r )m an (u s )  eiusdein 
S larti(n i)  \end i t ( i )onem  et emtionem eandem volens iupedire ad 
quam p fa r ) t ic (u ) la m  bercd ita t( is )  p ( ra ‘)fa tam  se proximiore(m)

11 ex p (a tc ) rn a  j natione a s se reb a t  ip (s )o s  p(Yo)uidos viros ac 
honestos.. Consules et ciues de V cli<*z<*a. cifare pro eadem

12 p ( a r ) t i c ( u ) l a  h e re d i ta t ( i s )  procurauit | quo t ( e m )p ( o r ) e  et. t ( e r )- 
mino p en d e (n ) le  iu t ( c r )  ip (su)m  ,loli(au)uem.. Consules ac ciues 
p(rte)l'alos ip ( s ) e  Jo b (a u )u e s  p ( ra ‘) d ( i ) c ( t ) u s  ile hoc sec(u)lo

13 (l(omi)no p (er)m itte (n)te  t(em)p(or)alem \ita(m ) | mutauil in 
seinniUcr)nain e t  demum honesta ac gcnerosa d(omi)na. dfoiniina 
K a c h n a  rclicta eiusdem Jo lqan ;n is  cu(m) oiTanis suis seu pu(e-

14 r )is  Joh(an)nis | eiusdem y(idelieel) Nieolao Stanislao Michaele
e t  Katberi(u)a lieredib(us) de Raciborsco ca(usa)m eandem pru ­

li)  sequi volentes ip is jos..  Co(n)sules ‘) e t  ciues | de V c l i e * t * a
pro eadcin p(ar)t ic(u)la  heredita t(is)  p(rai)l'ata iudicial(ite)r co(n)- 
uenire procurarunt quo t(erjm ino ip(sjis posito et asig(na)to ex

16 (iiiestione ino | ta c(on)tra  ip (s)os  by idem honesti ac lainosi viri..
Consules et ciues aute nominati pecu(n )iam  eandem y(idelicet).

17 Centu(m) q (u a)d rag iu ta  m arcas  | g rosso r(um )  quas p ( r o )  p ( a r ) -  
t ic (u ) la  h e re d i ta t ( i s )  dederan t  c(om )paranda  ip (s ) is  reddi et 
exolui a l ie red ib(us)  p ( ra i ) fa t ( i s )  petiebant et  nicbilomi(nus)

18 *p(s)a d(om i)na p(rse)tata  | d(om i)na Kacbna cu (m )  tilys suis 
p (ra* )nom i(n )a t( is )  fo ru (m ) taclum et co (n ) lrac tum  in t ( e r )  euu-

19 dem Martinu(in) et  ip ( s )o s  famosos ac bonestos viros.. | Con­
sules et ciues sepeta tos p u b ( l i )ce  e t  manifeste e t  pecu(n)iam  
eandem recepta in  recognouit 2)  Nos yero decern im (us)  easdem

2 0  C e (n ) | tu m  q (u a )d ( ra )g iu ta  m arcas g rosso r(m n)  p(r:o)(htas per  
ip (su)m  Martinu(mJ recep ta s  e isd e (m )  prouidis yiris.. Consu-

21 lib (us)  et  Ctuib(Tfś) p(ra ;) l 'a l( is)  qui protunc | fuerint inlra diein 
et annu(m ) p ( r te se )n t iu (m )  a date exso lu (e r)e  cum e(f) t 'e c ( t )u  
quib(us)  exsolut(is)  e a (n )d e m  3) p (a r ) t icu la m  yaleant p o ss id (e r)e

22  alias so lu (e r )e  pecu (n ) ia s  | easdem mininie ualucrint extunc 
ip (s) is . .  Consulib(us) et  C ia ib (us)  p (n e ) i 'a t ( i s )  p (a r ) t ic (u ) la in

23  l ie red i ta t( is )  eandem dominio c u (m j toto et iure be red i ta ( r ) io  | 
ac p (e r )p e tu o  ad iud ica in(us)  tenendam babendam ytitruendam 
p ( e r )  ip (s )o s . .  Consules. e t  ciues p (n e ) ta to s  prout ip (s) is  et

24  suo r(um ) su c ce sso ru (m )  | Coasulum et ciuium p(ra ;)d(i)c( t_ )or(um ) 
libite Yoluntal(is) iuerit connertendam  ip (s) is  yero Kaclme Ni-

2 b colao Stanislao Michaeli e t  K a tb e ( r ) in e  | p ( ra i ) la t ( is )  de que-
stione p(r<esc)nli p (e r )p e t i ru ( in j  sil(e)n tium  inpone(n)tes In 
cu i(us)  rei teslimoniu(in) n (c .s t) ra  sigilla 4) p(rsese}ntib( us) sunt

26  a p p e (n )s a  I)a t(u in)  C r a i ^ o y i a e )  t ( e r ) ia  s ( e ) c ( u n ) d a  | in 
Craslino s ( a n ) c ( t ) i  Yytbi Anno D(om i)nj j J I « C 3 C O  S e p t u a g e  
sim o nono P (ra ;se)n tibus  d(om)inis.  .loh(an_)ne Cast(^e)ll(an_)o

27 Dobeslao Pala t( ino )  Dobrogiostio. | D ecano Msczugio Subcainera- 
rio Rodzatha P rocura tore  O racou ien (s ibus)  Job (an )ne  P a la t( ino )
L anc ic ieu (s i)  et a l f i i j s  l ided igfn is) . . ,

<4 oryginału dobrze  p rz ec howa nego .  Pe rg ami n  mi er zy  na  wysokość 252 —  2G2, a na  szerokość 319
po których pozostały pascczki pergaminowe.

N a p i s y  na  o d w r o t n e j  s tron ie ,  a k tu  :

Partis  h (e r )e d i ta t is  a n ( t e )  Vyelyczka a viro nob(i)li | p er
Co(n)su... emptio. pr:

Rrogumirus Einptio.
Scrip lum  iaui. | Habetur in donato | F o l io  34.

Nro 7mo. Visum.
V Dąbą.

1379.
Drogomirus Judex et Aitdreas Subiudev j Aetis tes tan t( ibus)

Vendit ione(m ) | przy Dąbie Ciciitat(i) Vielic(emsi).

«ku-oj a dziedziczną . przed Miastem W i e l i c z k a  położond  
l i  eh a zwana, któro ze .strony ojcowskiej mu p rzyp a d ła ,

ja k o  owa cząstka  posiadłości krańcami i miedzami dokoła od' 
znaczona i odgraniczona , ja k o  j ą  sam  dz ierży ł  i p o s i a d ł '  
z w ła d ztw a  tam nic ani sobie ani dfa spadkobierców sw ok^  
nie zastrzegając, ze wszystk iem i czynszami, ja k ie  tam są  i w pT s.V' 
s z ło śc i  z dom ostw , ogrodów, s a d ó w , odpływ ów  w ó d , gaj°11' 
krza kó w , przekopów , i inszych wszelakich  jakiemikofwiel: nn~1l'j 
oznaczonych, uzyskane byćmoga należycie i ro zw ażn iep rze d a ł i  
nem, wieczystego dziedzictwa us tąp ił  O patrznym i Sławetnym, Mezoi'1 
Radźcom. i całej Gminie Mieszczan z W  i e l i c z k i ,  za sto czterd$ie' 
ści grzywien groszy w  Królestwie Polskicm, w  obiegu będący1' '̂ 
liczby polskiej , czterdzieści ośm groszy na grzywnę. A tob  Cze1' 
godny J a n ,  dziedzic, z R a c ib o rska ,  syn  przerzeczonego  
rynna a rodzony brat, tegoż M arcina, chciał tę przeduż i ku!>n<> 
w strzym ać , utrzymując, że b liższym j e s t  ze strony ojczystej do 
wspomnianej cząstk i  dziedzictwa, i u zysk a ł  pozew na O p a trzn y^  
i  Czcigodnych Mężów: Radźców  i M ieszczan  t p i e l i c k i c h  o K 
cząstkę d z iedz ic tw a: w klórym-tn czasie, p rzed  dojściem terna' 
nu do rozprawy między tymże Ja n em  a przerzeczonymi R udJ 
cami i  Mieszczanami, wspomniony J a n  przeniósł  się za woty 
R ożka  o lego św ia ta  do wieczności. Nakoniec Czcigodna i 
dowitu P a n i , P ani K a c h n a ,  wdowa po tymże J a n ie ,  z siei‘0 
tam i czyli, dziećmi Janowemi, m ianow icie : M ikołajem , Słaniać11 
went, Michałem i hn lurzyną , dziedzicami Raciborska, chcąc spi'11 
wę dalej prowadzić, zapozwa/i sądownie tychże R a d źcó w  i  
szczan w i e l i c k i c h  o wspomnioną cząstkę dziedzictwa. 
R adźcy  i Mieszczanie p rzerzeczen i , na terminie, z p o ru sze n i  
przeciw  nim sp ra w y ,  danym i oznaczonym, żądali. aby one Z"1' 
uiadze , 'miunowicie sto czterdzieści grzywien groszy, któf<’ ',u 
ugodzoną cząstkę dziedzictwa da/i , były im zwrócone i wył 
cone. W spomnioną P ani,  P an i K achna z prze rzeczone mi <!*lt 
ćmi swojemi ja w n ie  i otwarcie zeznała  l e ż , nie tylko , że ug<l(la 
między tymże Marcinem a wspominanymi wielokrotnie S la w r t '  
nymi i  Czcigodnymi Mężami: R adźcam i i Mieszczanami , uczy 
niona i zawarta , ale leż że owe pieniądze wzięte. My z as u •// 
rokujemy: Owe sto czterdzieści g rzyw ien ,  które Marcin otrzy 
muł, maju {wdowa z dziećmi) przerzeezonym Opatrznym Męzo>» - 
Radźcom  i Mieszczanom, pod ten czas będącym, do roku i dud1 
od wydania niniejszego licząc, n yp ła c ić  rzeczywiście , a icypla 
chcszy  mogą ona cząstkę wziąść w posiadan ie: je ze t i  z as o wyr 1 
pieniędzy w ypłacić tcca/e nie będą m ogli , w takim razie ty111' 
Radźcom i Mieszczanom ona, cząstkę  dziedzictwa  3 całkou >tc 
w ładzlwem , prawem  dziedzicznem i wieczystem przysą(l~-lfl>lJ  
lak, iż j a  przerzeczeni R udzcy  i  Mieszczanie ja k o  tez nuslę]>Lr 
R adźców  i M ieszczan dzierżyć, posiadać i nią według upod> 
bania swojego rozporządzać mają: a Kuchnie, M ikołajowi, Sld  
ni.sławuwi, M ichałow i i Katarzynie  przerzeezonym o sprati'‘l 
niniejszej wieczyste zakładam y milczenie. N a  świadectwo ezC' 
go pieczęcie nasze u niniejszego zawieszone, l iano  w 
k o w i e  w  poniedziałek czyli  nazajutrz  po świętym W icie  rok* 
Pańskiego T y s i ą c z n e g o  T r z e c h s e l n e g o  S i e d m d z W '  
s i n i  e g o  d z i e w i ą t e g o ,  w  przytomności P anów  J a n a  K asz l1’ 
lana, Dobiesława W ojew ody , Dobrogostu D z iek a n a , M szczaj'1 
Podkomorzego, Rodzaty W ielkorządcy k ra k o w sk ic h , Ja n a  W  
je w o d y  łęczyckiego , i inszych udary godnych.

;ck323 milimetrów. Pieczęci dwie było zawieszony

Części dziedzictwa przed  W ieliczką  od męża rodow ite f  
R adźców  kupno.

Drogomir. Kupno.
P rzepisane j u ż .  Z na jdu je  się na pamiętnikowej karcie 3 ^  

Lba.  7 mu. Widziano.

Drogomir S ęd z ia  i  A ndrze j  Podsędek. A k ta  dowodź( f  
przedaż ( pos iad łośc i ) przy  Dębie miastu Wieliczce.

W o la ń sk i  F ranciszek  K saw ery.
*) W  oryginale „Cosules" bez znaku skrócenia. 2y W oryginale przy wyrazie „recognouit11 jest nad co znak skrócenia. 3) W oryginale „cadem“ bez z11 

ku skrócenia. '*) W dokumencie nad „sigilla11 niej lotrzebny znak skrócenia. __ ________

Redaktor odpowiedzialny A d o l f  R u d y u s  k i* Z c. k. Drukarni rządowej.


